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P rzegląd  artykułów.
Wiadomości kra jow e:  Z Wiednia.
Wiadomości za g ra n ic zn e :  P o r t u g a l i j a .  
H i s z p a n  i j  a:  Zabiegi nowego m in is te ry jum .

Pogłoska o b lizkiem  rozwiązaniu gabinetu . 
~— Prok lam acy ja  depu tow anych  P r i tn  i M i­
lana. —  Powstanie w Katalonii. —  Kadyx, Se- 
Tvila i Granada ogłosiły z łożenie z godności 
E sparte ra .

g l i  j a :  Agitacyja repea lis tów  pom yka  się 
aż do -M anszes tru .—  Izba n iż sza .—  Sprawy 
irlandzkie .

^ r a n c y j  a : Izba deputow anych . •“  Izba  p a ­
rów m ian u je  kom isyję  c e le m  rozpoznania 
Ustawy o cu k rze .  —  Sprawozdanie  komisyi 
*ajmujacej się rozpoznan iem  b u d ż e tu  na rok  
1844. —  K redyt na w sparcie  m ieszkańców  
Pondichery , odrzucony.

* i a j  t y :  Miasto San Domingo ch ce  się wyła­
m ać  z pod władzy nowego rząd u  hajty jskiego. 

■ f e a t r  p o l s k i .
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Z Liska. 

Z poznania. —  Z Wrocławia, —  Ja k  się też 
dzisiaj m a  rzecz z ko le ją  północną Cesarza 
F erdynanda?  —  Powszechne b iu ro  inform a­
cyjne w przedm ioc ie  tech n ik i  i p rzem ysłu .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

łCRMość najwyższem postanow ieniem  z dnia 
• m aja  b. r. raczył dwie przy sz lacheck im  

5?dzie we Lwowie opróżnione posady radzców 
? ajłaskawiej nadać je d n e  pro tokuliśc ie  rady ga- 
,cyjskiego sadu apelacyjnego , Józefowi P  e- 

. e 1 1 i , a drugą galicyjskiem u f isk a ln em u  ad- 
l^uktowi, dr. E rnes tow i W  a i d e 1 e.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

^ Fodług osta tn ich  do Anglii nades łanych  wia- 
°UiQŚ«i z L izbony pod  d n iem  29. m a ja ,  P°*

stanowiła rada  m in is t ró w , zatrzym ać jeszcze 
p rzez  miesiąc  zgrom adzone Kortezy , aby wa­
żne  p ro jek ta  m in is t ra  finansów pod dokładne 
wziąć rozpoznanie . Izba depu tow anych  zaczęła 
się naltoniec naradzać nad budże tem . —  O p ro ­
je k t a c h  do odnowienia uk ładów  o taryfę  c ła  
n ie  słychać ani słowa. —  W  O porto  wydarzają, 
się ciągle nocne  z w ielką zuchwałością w yko­
nywane łupieztwa.

H is z p a n ia .
Z  M a d r y t u  d. iu. m a j a .  Nowe m in is te -  

ry ju m  posyła od k i lk u  dni gońców do wszyst­
k ic h  tu te jszych  posłów zag ran icą ,  a pan M e  n- 
d i z a b a l  nie zan iedbu je  wmawiać w Każdego, 
że gabinet w nas tęp n y ch  w yborach  j e s t  o w ięk ­
szości zapewniony. Jed n ak że  sądzą powszechnie , 
że  zaufanie t o ,  k tó re  wszędzie rozgłasza, m a  
na  ce lu  litylko u trzy m an ie  p a p ie ró w ,  w k tó ­
ry ch  tak on j a k  i p rzyjaciele  jego  w ielk i 
udzia ł mają.

S ły ch ać ,  że w gabinecie  pan u je  j u ż  niezgoda, 
i że k i lku  członków chciało podać  o dymisyje, 
a to dla tego, ponieważ M e n d i z a b a l  wszyst­
k ic h  zdezorganizować zamyśla.

Najnowsze do Paryża nades łane  wiadomości 
z M adry tu  dochodzą po dzień 30. m aja .  Roze­
szła się pogłoska o b l izk iem  rozwiązaniu gabi­
n e tu  B e c e r r a - M e n d i z a b a l ;  panowała 
tau i  powszec.hna n iespokojność z powodu wzbu­
rzen ia  um ysłów  na prowincyjach. D ziennik  
H erałdo  donosi o w zn ieconem  dnia 20go m a ja  
w G ranadzie  p o w s tan iu ;  w t e m  mieście  zawią­
zała się podobnie  , j a k  w Maladze ju n ta  in su -  
re ltcy jna  ; je d n a k ż e  ta ostatnia rozwiązała się. 
W  pałacu  B uenavista  nic o tem  wszystkiem  n ie  
słychać ;  B e je n t  daje św ietne w ieczory , j a k  
gdyby najgłębsza cisza panowała w kra ju .  T y m ­
czasem  w R e u ss  w Katalonii zgrom adziła  się 
dnia  30. maja, pod przewodnią P r i m a  i M i ­
l a n  s a ju n ta ,  k tó ra  treściwą prok lam acy ję  wy­
dała. — Barcelona dotychczas zachow uje sie. 
sp o k o jn ie , a  w Tarragon ie  pozam ykano  b r a m y



m iasta  , gdy* tam te jsza  załoga w ro z ru ch u  pro-r 
wincyi n ie  chce  żadnego m ieć  udziału.

W iadom ości z Katalonii są ważne. W B e u ss . je -  
d n e m  z najcelniejszych miast Katalonii, jak eśm y  
powyżej n adm ien il i ,  zaszło dnia 30. maj.ą, za­
b u rzen ie .  D eputow ani P r i m  i M i l a n s  wy­
razi się w końcu obszernej swej proklam acyi 
do obywateli w sposób n a s tę p u ją c y :  Ach I za­
wierzcie o b yw ate le ,  sm u tn a  przyszłość czeka 
nasza ojczyznę, widocznie przygotowują dla niej 
n ikczem ny  i dowolny byt obcej kolonii , i to 
n ie  je s t  ju z  ta jem nicą  ; wiadomo k ażd em u  od 
trz e c h  la t,  ze wola zagranicznego państwa rzą­
dzi lo sem  naszego k ra ju .  Nadeszła chwila 
wyrwać to z łe  z korzen iem  ; nadeszła  chwila 
zeb rać  p lon ty lu  trudów, u sunąć  wszelkie p rz e ­
szkody ; nadeszła chwila podnieść g łow ę, o d e ­
zwać się jako  H iszpanie  , i za je d n y m  z a m a ­
c h e m  wszelkie podstępy  , w szelkie  zdrady na 
zawsze o b a lić ;  czeka was jeszcze  ty lko jedne 
n a t ę ż e n i e ,  je d n a  wielka usilność , a le  będzie 
ona ze  wszystkich ostatnią. Podn ieśm y więc 
wszyscy rę k ę  i głos przeciw tej rocie zdrajców, 
k tó rzy  k ra jow em u szczęściu się sprzeciwiają. 
Pow stańm y wszyscy przeciw  ty m  przen iew ier-  
c o m , k tórzy dali dowody swej niegodziwości 
w Am eryce , sprzedawszy ją  nieprzyjaciołom, 
i  k tórzy  t e ra z ,  jeźli dobrego po rządku  nie  za­
prow adzim y, dokonają swego dzieła, i kraj  oj­
czysty zag ran icznem u m ocarstw u zaprzedadzą. 
Pow stańc ie  więc 1 nie czekajcie  j u t r a l  M iejcie 
sie na bacznośc i , oni konstytucyję  z ła m a l i ! 
P a m ię ta jc ie ;  że niewinna I z a b e l l a  zostaje 
w ojcobójczem rę k u  t y c h , dla k tó ry ch  nie m a  
ju z  nic świętego. P a m ię ta jc ie ,  ze  w łaaza ,  
k tó r a  oni wykonują , n ie  zgadza się z panowa­
n i e m  ustaw konsty tucy jnych  , a nakoniec , ze, 
gdy c i , co władają losem  n a ro d ó w , są tylko 
wywyższeni ich delegowani na tron ie  i u trzy ­
m ywani powszechną wolą n a ro d u ,  więc n ade­
szła chwila dać dobitną i pam ię tn ą  naukę  tem u , 
■który zapom ina o swym początku , aby poznał, 
ze naród h iszpański żadnej tyranii śc ierpieć 
n ie  może. Hiszpanie  1 N iech  żyje ltonstytu- 
cyjal Ogłośmy od te ra z  pe łno le tnosć  Królowej: 
oto ś rodek  naszego zbawienia. H isz p a n ie ! 
N iech  żyje Królowa 1 Reuss d. 30. m aja  1843. 
P r i m ,  W aw rzyniec M i l a n s  D e l  B o s c h .  
(N astępują  podpisy s iedm iu  członków sk łada­
ją c y c h  j u n t ę . ) —  P rok łam acy ję  tę sprzedaw ano 
dnia 31. m a ja  publiczn ie  na u l icach  w B arce­
lonie  bez  na jm nie jsze j opozycyi ze strony m ie j­
skiej władzy. P od ług  listu  z Reuss pod dn iem  
30. w wieczór m unicypa luość  tegoż m iasta  
w spierana  przez P r i m  i M i l a n a  a ,  a naw et 
ca ła  ludność tam te jsza  m ia ła  się oświadczyć

przeciw  Rejentow i i jego  rz ąd o m ; wojsko hę 
dące w koszarach  nie okazało najmniejszej opo- 
zycyi. Mianowano ju n t ę  , k tó re j  p rezyden tem  
jc s l  M i l a n s .  P  r  i in o w i poruczono dowói 
zwo operacy jam i wojennem i. Ruszył on na 
Czele 3000 milicyi i ochotników w k ie runku  
ku  Tarragon ie  , k tó ra  b ram y  swoje zamknęła* 
gdyż załoga je j  sprzeciwia się te m u  powstaniu- 
Kapitan  je n e ra ln y  odkom euderow ał z garnizonu 
w B arce lon ie  p u łk  p iechoty  i oddział konnicy 
i a r ty leryi do prowincyi Tarragony. Z u r b a n o  
o trzym ał rozkaz złożyć dragą  brygadę , udać 
sie w pochód, p rzeciw  pow stańcom  i objąć do­
wództwo nad k o rp u se m  operacyjnym . ZatogS
w M o n t ju ic h  zluzowano i z a s t ą p i o n o  j ą  pułKie®
del Principe. Zapewnia j ą , że ba te ry je  tej Wa* 
równi mogą 600 b o m b  co godzina rzncic- 
Dnia 31gć rozeszła się w B arcelonie  p o g ło s k a  
p pow szechnem  powstaniu prowincyi. W lulka 
w ieściach w pobliżu  Barcelony uderzono 
dzwony na trwogę. Słychać  naw et , że j a * 
liczny k o rp u s  wieśniaków rzuc ił  się do bron*' 
i po okolicy n iedaleko Barcelony  przeciąga-

Podług  wiadomości nadesłanych  do Marsyl*'> 
miasto Badyx, Sewilla i Granada  za przybycie*® 
swych depu to w an y ch ,  ogłosiły z łożenie  z g°" 
dności E s p a r t e r a  i u trzym anie  konstytacy1' 
Ogłoszenie to nastąp iło  jedne j  chwili i praW® 
bez  najm niejszego przeciwieństwa. Najznak0' 
m ilsi m ieszkańcy  tych  m ias t  m ie li  w nie® 
udział.

P odług  dziennika S u d  z Marsylii pod dnie 
3. czerwca wymaszerował R e je n t  na czele  e® 
łego wojska z M a d ry tu ,  dla p rz y t łu m ien ia  p 
w s tan ia ;  m ów ią ,  ze R e je n t  przybył juz  
Guadalaxary. •

M oniteur Parisien  z dnia 7. czerwca zaw,er 
n as tępu jące  wiadomości z Hiszpanii : »R uC 
insurekcy jny  p o s tęp u je  w Hiszpanii. J e<J 
j u n t a  zawiązała się w G r e n a d z i e  a drUf, 
w R e u s s .  W L a g o  , P o a t e v e d c ® ’ 
O r e n s e  (w Galicyi) i J a  e n  wydarzyły sl* 
roz ruchy . Wydano rozkaz1, schw ytania  * sta^ 
wienia p rz e d  sądem  byłych deputowany 
P r i m  i O r t e g a .  Z  M a d r y t u  wyŝ , ^  
w ielu  oficerów sztabowych na prowincyje. 
o m a jące j  w kró tce  nastąpić  promocyi jen e ra  
W B a r c e l o n i e  panu je  w ielk ie  wzbu r *®®a_ 
um ysłów. Bząd, j a k  s łychać, chce  ogłoś*® . 
d y x  , A l i c a n t e  i l a  C o r u n n a  wo ° e 
portam i

W i e l k a  B r y t a n ija  i  Ir la a d y j* 1* #
iużAgitacyja repea lis tów  p o m k n ę ła  Bię J 

do M a n s z e s t r u .  W czoraj pod 
p rzeciągała  znaczna ilość I r landczyku '”' po



scie i wymuszała powiększej części od kupców
1 Pro p i(iatorów pieniężno datki na fundusz re- 
pealistów. Jed n ak że  policyja przedsięwzięła  
środki , dla zapobieżenia n iezwioczuie te m u  
idzierstwu. W M a n s z e s t r z e  je s t  więcej 
n 'z 80,000 Ir landczyków ; ki lka tysięcy z n ich  
^w iąza ło  towarzystwa i ogłosiło, iż do żadnego 
kupca ani szynkarza uczęszczać nie będą, któ- 
ry się do funduszu repea lis tów  nie przyczyni.
2  powodu tej pogróżki wpłynęły  ju ż  znaczne 
kwoty, k tó re  do D u b l i n a  odesłano.

Z L o n d y n u  d n i a  3. c z e r w c a .  L o n -  
don-G azefle  donosi o mianowaniu księcia A 1- 
^ e r t a  wielkim  m is trzem  orderu  B ath  a księ­
g a  C a m b r i d g e  w ielk im  łowczym Ih jd e-  
Park i SC. Jam espark. Obiedwie godności pi»- 
stował p rzed tem , zm arły  książę S u s s e x .

Na w czorajszem  posiedzeniu i z b y  n i z s z e j  
Wszczęto mowo o s p r a w a  ch i r l a n d z k  i c l t  
Lord J, R u s s e l l  oświadczył, iż rozgłoszona 
P° gazetach wiadomość, że dawne ministery- 
jutn ofiarowało panu 0 ’C o n  n e 1 1 urząd  b a ­
rona Chief, je s t  bezzasadną ; proponowauo m u  
Posadę naczelnego dyrek to ra  kancelary i flS la -  
^tership o f  Che r o l l s i on (lord R u s s e l l )  
Sotów je s t  przy stosownej sposobności bronić 
Jego postępku . Z resz tą  obecny stan Irlaudyi 
jest obecnie tak nadzwyczajny , iż po trzebne  
jest vv lej m ierze  dokładne objaśn ien ie . ■ ''oj- 
s-kowe przygotowania uczyniono w z a m k u  i w

'yeon-House w D ublin ie ,  a w jed n y m  z dzień- 
UiKów ir landzk ich  donoszą , że adm ira ł B o- 
W 1 e S u d a ł  się na wybrzeże Irlandyi, i że pa­
rowe s ta tk i wojenne pod dowództwo jego od­
dano. Nie myśli on przygauiaó szanow nem u 
baronetowi ( S i r  R. £’ e e 1), iż tenże  na teraz 
Uie uznaje  za rzecz stosowną dać dokładne ob­
jaśnienie co się dotyczy posiłków wojskowych 
°dchodzącyeh do Irlandyi i powiększenia m o r ­
skiej zbrojnej sity na la m te jsz e m  w ybrzeżu ;  
l ednakfe je s t to  p rzedm io t ,  o k tó ry m  izba pó- 
*uiej dokładnego objaśnienia  od m in is trów  ko- 
^°uy zażąda. P rze to  zamyśla o n ,  zaraz po 
bie lonych  Św ię tach  zwrócić uwagę izby na 
°Sólną politykę  rządu  , co się Irlandyi do­
tyczy. ■— S i r  R. P e  c l  odrzekł , że w każ- 
uyrn czasie, w k tó ry m  szanowny lord zapowie- 
u*ianą m ocyję swoje przedłoży, rząd Jej I łró l .  
Mości będzie w stanie swoje co do Irlandyi 
Zachowywaną politykę z u p e łn ie  uspraw ied li­
wić, •—■ \ y  końcu  posiedzenia zezwolono 209 
głosami przeciw 100 na drugie odczytanie k a- 
®a d y j s k i e g o  b i l u  z b o ż o w e g o ,  na  
którego odrzucen ie  lord W o r s l e y  był za­
proponował.

Z  D u b l i n a  dowiadujemy się i ®e t o w a ­

r z y s t w o  r e p s a l i s t ó w  dnia 30go m aja 
znowu odbyło posiedzenie ; 0 ’ C o n n e l l  wy­
rażał się z w ie lk iem  lek cew ażen iem  o środkach 
przedsięw ziętych p rzez  rząd  angielski dla p rzy­
t łu m ien ia  ag itacy i,  a mianowicie co do u s k u ­
tecznionych przez  lorda k an c le rza  dy.nisyj.

W Irlandyi trwa ciągle s tan  dotychczasowy, 
i ciągle jeszcze sk ładają  z u rzędu  po jedyn­
czych sędziów pokoju. Zaburzen ia  spoka jno -  
ści j a z  się nie w ydarzy ły , a lord po ru czn ik  
Irlandyi wyznaczył nagrodę 100 funtów  sz te r l .  
za odkrycie  burzycieli  spokojności, k tórzy du ia  
30go z. m . w k i lk u  pom nie jszych  m ias tach  
h rab s tw a  T y  r o n e  zrabowali a pocręści z b u ­
rzyli domy r e p e a ’isiów. T ru d n o  będzie schwy­
tać oranżystów , którzy tych  bezpraw iów  się  
dopuścili. Ilość s ly zbrojnej powiększa się ta k  
nadzwyczajnie w Irlaudyi , iż n iek tóre  dzied- 
niki są tego z l a n i a ,  e rząd  zam yśla  p rz e m o ­
cą nawet bez prowokacyi przeciw re p e a l is to m  
wystąpić. Zgrom adzona te raz  w Irlandyi siła 
zbrojna złożona je s t  z 6 kom panii a r ty le r y i , 
6 pułków konnicy i 12 pn lków  piechoty , oraz 
z kom pauij  rezerw ow ych 22 pułków . M iano­
wany naczelnym dowódzcą slacyi okrętow ej na  
ir landzkiem  wybrzeżu kon trad m ira ł  B o w i  e s  
rozwinął swą ban d erę  na pokładzie  s ta tku  p a ­
rowego ‘̂Lightning w porcie K i u g s t o w n  pod 
D u b 1 i u e m . E sk ad ra  , k tó rą  dowodzi, z ło ­
żona ąest tymczasowie z linijowego o k r ę tu ,  
t rzech  ślopów i c z te rech  statków parowych. 
Prócz  tego rozkazano także, aby by ł gotów do 
odpłynięcia okrę t linijowy, mający ban d erę  p o r ­
towego adm ira ła  D e v o n p o r t .

F ro n c}ja <
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n i a  3. c z e r w c a .  Między p rośbam i, z k tó ­
rych dziś zdawano sp raw ę izb ie ,  by^a j e d n a ,  
w k tórej m ieszkańcy m ias ta  B o u b o n -  
Y e n d e e dopominają s ię ,  aby ich  m ias tu  n a ­
zwę N a p o l e o n - V e n d e e  znowu przywró­
cono. Romisyja zaproponowała, by tę  p rośbę 
do m in is tra  spraw w ew nętrznych odesłano. 
Fo czem  izba uchw aliła  w ie lką  większością gio- 
sów, by pomienioną prośbę odesłać do m in i­
s tra  spraw w ew n ę trzn y ch ,  a z a c h o w a w c a  
w i e l k i e j  p i e c z ę c i  ośw iadczył, ze m ini- 
s te ry ju m  w eźm ie  ją  pod rozwagę.

Rząd m ia ł  o trzym ać te leg ra fem  barozo po ­
m yślne  wiadomości z A l g i e r u .  Słyctiac, ze 
odniesione przez księcia A a m  a 1 e zwycięz- 
two skłoniło praw ie  wszystkie p lem io n a  do 
poddania  się i ods.ąpienia  stanowczo sp raw y 
A b d - e l - K a d e r a .

Z  P a r y ż a  d n i a  5go c z e r w c a ,  I z b a
A *
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p a r ó w  mianowała kom isyję  ce le m  rozpozna­
nia przedłożonej  w ostatnią sobotę przez m i -  
n i s t r a  f i n a n s ó w  u s t a w y  o c u k r z e .  
Członkowie tej ko mi sy! , książę B r o g l i e ,  
książę  H a r c o u r t ,  baron  F  r  e v i 11 e , h r a ­
bia  d e  ł a  R i b o s s i e r e  i pp.  M e r  i 1 h  o u,  
R o s s  i i T h e n a r d  sprzyjają prawie wszyscy 
krajowej fabrykacyi cu k ru .

Komisyja wyznaczona do rozpoznania  b u d ­
ż e t u  w y d a t k ó w  n a  r o k  1 8 4 4  p rzed ło ­
żyła swe sprawozdanie. U konstytuow ana w po­
łowic miesiaca lu tego  zaimowała się do 29go 
m aja  tą żm u d n ą  pracą , k tó re j  r e zu l ta t  335 
s tronic  w ezwórce za jm uje .  Podług kosztory­
su  rządu  zwyczajne wydatki wymagają w o k rą ­
głej su m ie  1281 m il i jonów ; komisyja p ro p o ­
n u je  o sz c z ę d z e n ie , k tóre  w egółowej kwocie 
49 m ilijonów wynosi; debaty o k ażą ,  czy się 
ten  wniosek u trzym a. Iiomisyja czyni w u m ia r ­
kowanej mowie, i bez wrzawy, uwagi nad Finan­
sowym s tan em  k ra ju  w ogólności. I tak w po- 
m ien io n em  sprawozdaniu okazała  c n a ,  ż e ? 
„z powodu zaszłych wypadków na Wschodzie , 
zw ichnię tą  w ro k u  1840 rów now agę, n iepo ­
dobna było przywrócić. Zbro jny  stan armii 
sia ł  się n iezbędnym , ponieważ t rzeba  było być 
przygotowanym na wypadki polityki e u ro p e j­
skiej, nałożono więc na naród ofiary i natęże- 
n a, k tóre  bez wpływa nań pozostać nie mo­
gły- Z tąd  pn,szło, ze pom im o Wszelkich usi­
łowań naszych poprzedników zrównania  wydat­
ków z dochodam i, 1 pom im o szybkiego wzro­
stu  dochodów  podatkowych, jed n ak że  w b u d ­
ż e ta c h  z la t  c z te re ch  od 1840 aż do 1843 zna­
czne niedobory się okazały.« Komisyja k o ń ­
czy swe sprawozdanie w yrażeniem  obawy : „Fi- 
nansy krajowe są w kw itnącym  stanie,, to zna­
czy, że niedobory nie m ają  wielkiej wagi, p o ­
nieważ przy n iezm ie rnym  kredycie  kra jo­
w ym  p ó żyfcfck a pokryć może wszystkie nie­
dobory , je d n a k ż e  cały ten  stan rzecze  zależy 
od n iep rzerw anej trwałości pokoju. Komisyja 
n ie  chce  wzniecać niespokojo.ości , a le  poczy­
tu je  sobie za pow inność , wskazać możliwość 
.niebezpieczeństwa i zalecić rządowi roztropne 
postępow anie . W tern znaczeniu  nalepy ro zu ­
m ieć  pero racy ję  : „Z aklinam y rząd a szcze­
gólnie m in is tra  finansów , aby się opierali dą­
żnośc i ,  k tó ra  tak  łatwo do wydatków unosi,, 
aby przywrócili równowagę w budże tach ,  i no­
we roboty publiczne tylko z w ie lk iem  powścią- 
gn ien iem  p rzed s ięb ra l i ;  my wierzymy w bo­
gactwo k ra ju  , ale nie chcemy, aby ten że  na 
zbyt ostre próby był wystawiony. Co się do­
tyczy ukończenia  robót rozpoczętych , życzymy, 
itby ni.e dawano się owładnąć myśli zbyt spie­

sznego wykonania ich. Należy m ieć  uwagę na 
powszechny skład stosunków, i oglądać się na 
nieprzewidziane w ypadk i;  kredyt będący pod­
stawą całego s tauu  rzeczy, m a  s.ve granice.* 

Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  m in is te r  spraw  wew nętrznych  przed­
łożył wniosek do ustawy , k tó rym  kredytu  na 
uroczystości lipcowe zażądano. Atoli m in is te r  
ten  uczynił w rów nym  czasie uwagę, że wiel* 
ki dzień sm u tne j  pam ią tk i  dla F rancyi 
nazbyt bliski, aby uroczystości lipcowe i n a c z e j ,  
jak  uczynkam i dobroczynności obchodzono.

— — d n i a  6. c z e r w c a .  I z b a  l e p  
t o w a n y c h  na dzisiejszem swern. posiedzeniu 
o d r z u c i ł a  175 głosami p rzeciw  103 zazą- 
dany przez m i n i s t r a  m a r y  n a r  k i kredyt 
130,000 franków na wsparcie mieszkańców 
P o  a l i c h  e r y ' ( t r  Indyjach wschodnich), k 
ry m  o rk a r  dnia 24. października z. r. wielkie 
szkody zrządził.

H ajty.
W  sprzeeznos’ci z wiadomościami donos*?'  

c-emi o p o k o ju ,  k tóre z, Haj ty nadeszły,  l*sty 
prywatne  donoszą o wew nętrzne j niezgodzie, 
a w szczególności o t e i n ,  ze dawna ludnocc 
hiszpańska  zamyśla wyłamać się z pod władzy 
nowego rządu.  W P o r t  R o p u b l i c a i n  p°" 
czytano tę sprawę za tak w ażną ,  iż trzy pu łk 1 
do pomienione j  części wyspy o d k o m e n d e r o ­

w a n o .  Mianowicie miasto S a n  D o m i n g 0 
miało się okazać bardzo k r n ą b r n e m  i dla tegc 
tymczasowy szef  r z ą d u ,  C h a r l e s  H e r a r d  
starszy, oświadczył , iż to złe zaraz w zarodzie 
tułumić  t r z e b a ,  dla zapobieżenia ,  aby się da­
lej nie rozszerzyło.  C o  j est  prawdą W tyO1 
składzie rzeczy,  wkró tce się okaże.

T e a t r  a  o 1 s k  i.
(N adesłane.)

x>Wydrzćć wrawrzyn ze szponów l i t e r a c k i e j  
zawiści* mówi H e rd e r  „jest powinnością p ° '  
biicznego organu.* Chcem y tu  mówić o nry- 
tyce na Stasia , um ieszczonej w D z i e ń n i k u m ó  

Jakże nazwać tę  i s ty lem  i k ro jem  i d a c h eI^  
znanego au to ra  ta len tu  zaryw ająoą, na żadnej 
estetycznej podstawie nie o p a r t ą  r o z p r a w k ę  >. 
k tó ra  rozpacz nad własna niemocą po Jała au-

C • i “ o °  ̂ * c j 0■torowi pod pióro ? Tak ze to  p rz y j m uJe ° 
m ło d e  t a le n ta ?  Inaczej  witano samego kry 
styka , chociaż tylko w powiastce : Ko&ak 
p i ł ,  bo któż się wtedy spodziewał,  że km 
drugich pracę  kalać będzie.  Pr ecz  gąsie111 
z latorośli,  k tóra  się własną siłą z własnej z*eI 
porze  1 Bale j  i dalej grać w wolanta wv-
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go własnemi p o ch w a łam i,  i rzucać  n im  do 
1 oznnnia , W arszaw y, W i ln a ,  lo idzie snadno!
' Czas juz  rozwiać te  dymy, k tó rem i trójnóg 
krytyczny otoczony ; czas ju z  odrzucić licz- 
Ntany, k tórem i plącą opinii publicznej. B u ­
dujcie sami , a le  nie stójcie z założonemi r ę ­
koma w m iły m  le ta rg u  własnego zadowolenia, 
kroniac p rzys tępu  m łodym  ta len tom  , k tó rym i,  
3eźli szczerze kochacie  l i te ra tu rę  ojczystą, 
Nioze później sami ch lub ić  się będziecie. K ry­
tyki szczerej , rze te ln e j  , nauczającej chcem y, 

nie uwidzenia, nie widzi-mi-się , sic volo sic 
lubeo. I  tak  m ało  u nas pracowników na tern 
p o lu ,  bo to pole t ru d n e  do u p ra w y ,  jak  to 
Sam au to r  kry tyki na jlep ie j  c zu je ,  wtedy do­
piero okrywa się p lo n em  , kiedy naród przy­
chodzi do uznania samego siebie w swojem 
jestestwie. Mamyż zrażać własną niechęcią, 
własnem  u p rz e d z e n iem  rodzim e i p iękne  na­
dzieje ro k u jące  ta leu ta  ? —  A utor krytyki 
chciał swoim zwyczajem podać w śmieszność 
p iękny utw ór naszego m łodego  d ram aturga , 
ty  i ćm y , ze w śmieszność m ożna  i najwznio­
ślejsze ściągnąć rzeczy , ale  tego nie wiemy, 
jak możną się bawić tak iem  rzem io s łem  tam , 
gdzie ani m ie jsce ,  ani rzecz- po te m u .  Ale 
®utor ju ż  przyzwyczajony do bryzgania pió- 
re* n , m ało  dba o t o , czy s i e b ie , czy kogo 
°hryzga. —  Nie chcąc unudzać  czytelników, 
przytaczamy tu  z tej szerokiej gadaniny k ilka  
^s tęp ó w : »W całej tra jedyi nie masz jednego 
Nieszczęścia r z e c z y w i s t e g o ,  któregoby n ie ­
szczęśliwi przy o g l ę d n o ś c i  i r o z s ą d k u  nie 
m ogli uniknąć  i t. d.« —  Od czasów Arysto- 
lesa aż do teraźniejszej chwili była n a r n i ę t -  
N o s c , w k tó rąko lw iek  s tronę  zw rócona, biją- 
c e m ź ró d łe m  trajedyi. Naraz r o z s ą d e k ,  acz 
hardzo szanowny a trybu t  na ja rm a rk u  , w po- 
|ocznem  życiu , p rzed  sądowemi k r a t k a m i , sa­
nowi się na tronie  k o tu rna .  Dowcipnie koń- 
c*y a u to r :  »Już nie byłoby t ra je d y i ,  bo n ie­
szczęście w tra jedyi Stasio  je s t to  k ru ch y  ba­
ty !  i k tóryby złom ała lada usilność ludzka .* 
" ad.yl i usilność ludzka! My powiemy w ię c e j : 
P_dyby au tor nie kazał wujaszkowi takiego ro- 

te s tam en tu  , nie byłoby żadnej przeszko­
dy i nie byleby t r a je d y i , odprawionoby wese­
l i ' 0 vv p ierw szym  a k c i e , i na te m  koniec, 
dyhy dziad lu b  pradziad Stasia zostawił m u  

tyle m a j ą t k u , iżby on nie zawisł od łaski stry­
j a  nie byłoby trajedyi ; gdyby S tas io ,  j a k  au ­
tor  kry tyk i m ieć  chce  , nie bra ł  sobie tak  bar- 

zo do serca tej miłości , nie byłoby trajedyi; 
gdyby, g d y b v . . . .  Bo cóż u  k ry tyka  znaczy 
aka m iłość ,  ja k a  zamieszkała w piersi Sta- 
’a ‘‘ Ałbożto nie wie a u to r ,  że Szyller nazywa

miłość die Koniginn der Leidcnscluiften ? T r a -  
dnoż o podobne przykłady naw et z rzeczywi- 
stego życia? Wszystko su u je  się tam  jakby  
z jednego pasm a , sz tuka  tai je s t  jedno li tą  i 
m iłość S tas ia ,  który’ nie stracił  wiary w u c z u ­
cie kob ie ty ,  kaleczona szyderstw em  przystajo 
na p r ó b ę , k tó rą  podaje E d m u n d  , ten  pada 
w własne s id ła ,  kocha się w K la rz e ,  ona r z u ­
ca m u  się w ram iona  , Stasio ch ce  zemsty, 
a le  takiej , k tóraby  wyrównywała ogromowi 
jego boleści , i zna jdu je  ją  w końcu. Odseła- 
ją c  zresztą czyteln ików do Nru. 69. G aze ty , 
p y ta m y ,  cóż tam  nie je s t  p raw dopodobnego? 
Niech kry tyk  p rzeb iegn ie  sz tukę  od ak tu  do 
a k t u ,  od sceny do sc e n y ,  nie znajdzież ta m  
organicznego spoju ? Nazywa krytyk p rz e d ­
m iot tej sztuki i d e a l n y ,  to właśnie byłoby 
za le tą  a u to r a , idealność tkwi zawsze ko rze ­
n iem  w rzeczyw istośc i, a le  n ie  je s t  m rzo n k ą  
napow ietrzną  , jak  to a u to r  krytyki rozum ieć  
się zdaje. O dselam y czytających kry tykę  w 
D zienniku  m ód umieszczoną do recenzyi w Ga­
zecie , bo au to r  k rytyki goniąc za dowcipem  
wiele rzeczy wypaczył z u jm ą  własnej r z e te l ­
ności. Dykta torska  powaga k ry tyka  przeb ija  
sie także w ocenieniu naszych artystów. »Wszy- 
scy źle grali wyjąwszy Sm ochowskiego i No­
wakowskiego. « Otózto tak  n a j l e p i e j , ho nie 
wiele pracy kosztuje .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondcncyi pryw atnej.)

Z  L isk a } dnia i2. czerw ca. P rz e z  k i lk a  po 
sobie nas tępu jących  deszczów, wszystko się w 
po lu  ożywiło i dobro obiecuje  urodzaje. Ceny 
z b o ż a  są u nas ciągle te  sam e  i na jm nie jszych 
nie m a  widoków, aby się poprawić mogły. Ko­
rzec pszenicy płacą te raz  po 2  zr. 24 kr. , żyta 
1 zr. 36 kr. , jęczm ien ia  1 zr. 36 k r .  , owsa 1 
zr. 12 kr. m . k. Z i e m n i a k i  ju ż  u  nas ogar- 
tu ją  i także  dobrego ich  ploDU spodziewają 
s ię ;  a lubo  przedaż w ó d k i  idzie bardzo cięż­
ko , i w ielkie je j  zapasy lepszych  oczekują cza­
só w , m im o tego wszystko zdaje się zapowia­
d a ć ,  ze nasi p ro ducenc i  jeszcze więcej w ty m  
ro k u  wyrabiać je j  zamyślają.

Obwód sanocki wykarm ił w ty m  ro k u  7800 
w o ł ó w ,  > n iem a l  wszystkie ju z  sp rzedane  zo­
stały. Nasze przed  laty bardzo odwidzane targi 
wołowe , poszczycić się mogły i w tym  ro k u  
dobrze dołożonemi w o łm i,  ale cóż, k iedy k u p cy  
z dalszych s t r o n , m usząc zbyt wielkie p rzy ­
krości od tu tejszych p rz e k u p r ió w  h and la rzy  
ponosić ,  porzucili  nasze targi, i lepiej n a te n s
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wychod i  gdy woły z drogi (do 'Ołomuńca)
zak opu ją .

Chów popraw nej r o g a c i z n y  s z w a j c a r - ’ 
e k i e j ,  sp o ry m  w naszym obwodzie p o s tęp u je  
fcrokiem i wielkie daje k o rzy śc i , bo dość po­
w iedzieć ,  e w Wzdowie i Ja ć m ie rz u  płacą 
dw ule tn i  przychówek z tej rassy, a naw et i za 
roczniaki po 100 zr. m .  k. Stado prawdziwej 
szwajcarskiej rogacizny m a  być na j a r m a r k u  
ś. jańsk im  w M o ś c i s k a c h  z wolnćj r ę k i  na 
przedaż wystawione.

Chów o w i e c ,  szczególniej tez m erynosów  
bardzo usz lache tn ionych  up ad a  u  nas od ro k u  
do roku  coraz bardziej. N iepop ła ine  ceny 
wełny, a szczególniej tez  trudność  odbytu  zra- 
zaja za jm u jący ch  się tą  gałęzią przem ysłu . 
Gdy p rzy tem  w os ta tn ich  czasach znaczne ko­
rzyści z w ypasu  w ołów , nie dozwalają wiele 
paszy dla  owiec o b ra c a ć ,  zdaje się, iź w cho ­
wie tych  os ta tn ich  nie p rę d k o  na lepsze  się 
zaniesie .

W sąsiedn ich  n a m  W ę g r a c h  u rodzaje  w 
p o lu  wyglądają bardzo p i ę k n i e , a żniwa zaczną 
się  zapew ne  w początku  lipca. Je ż e l i  W ęgry 
m ogły  się w przesz łym  ro k u  obejść b ez  gali­
cyjskiego zboża i w ó d k i ,  to ani w ą tp ić ,  iz w 
ty m  ro k u  te ra  m nie j od nas potrzebow ać będą, 
a lbowiem  doniesienia ze wszech s tron  W ęgier 
w tć m  sie zgadzaia , że  ro k  ten  zanosi się na. , I-:urodzajny.

H an d e l  t a r c i c a m i  do W ę g ie r ,  j e s t  w tym  
ro k u  daleko znaczniejszy niż w przeszłym.

Z  P o zn a n ia P dnia  9. czerw ca . N a tutejszy 
j a r m a r k  z d n iem  7. b. m . rozpoczęty, p rzy ­
wieziono w egó le  20,641 cetnarów  w e ł n y .  
Kupców  zjechała się nie m a ła  l i c z b a ; ceny u- 
trzymały się takie  sam e jak  w przeszłym ro ­
ku  ; zaś dobrze wym ytą w ełnę  p łacono  o 2 do 
5 ta larów na ce tnarze  drożej. P roducenc i są 
i le  się z d a je ,  z u p e łn ie  zadowoleni. Praw ie 
wszystką w e łnę  sp rz e d a n o ;  ledw ie 200 cetna- 
ró w  pozostało. {G az. P o z .)

Z  W ro c ła w ia , dnia 6. czerw ca. Od naszego 
ostatniego douiesienia (umieszczonego w Gaze­
cie Lwowskiej N. 6 9 ) ,  zuaczny był je szczo p o -  
k u p  w e ł n y  na  naszym ja rm a rk u  , t a k , iż 
z pozostałej ilości sprzedano  przeszło %  część, 
czyli do 4000 cetnarów. Polskiej fwełuy mało 
tu  do tej pory dostawiono , a p a r t y j e , k tó re  
później p r z y b ę d ą , pójdą zapew ne na ja rm a rk  
be r l ińsk i .  K upcy  po  największej części ju ż  
ztąd powyjeżdżali. ( P reu s . H andl. ZeiiS)

Doniesienia  o osta tn im  targu na woły w Oło- 
-TWadcu tą  razą n ie  odebraliśm y.

•Tak się też cBielsiâ  ma rzecz z  
koleją północną Cesarza ITerdy- 

uauda?
Dnia 30. m arca  r. b. odbyło się dziesiąte o- 

gólne zeb ran ie  akcyjonaryjuszów kolei półno- 
cnćj Cesarza Ferdynanda. Z  ogłoszonego d ru ­
k ie m  sprawozdania dyrelicyi te jże  k o le i ,  za 
czas od Igo  lis topada 1 8 4 1 do ostatniego g ru ­
dnia 1842 *), udzie lam y tu  w ażniejszych szcze­
gółów :

Od Ig o  listopada l 8 4 l  do ostatniego grudnia 
1342 odbyta na głównej ko le i i na je j  odno­
gach  6808 p rz e ja ż d że k , p rzyczem  przewieź*0" 
no ogółem  706,856 osób i 1,704,490 cetnarów 
towarów.

P rzez  ten cały  rok  r a c h u n k o w y , to je s t  od 
Igo  lis topada 1841 do ostatniego grudn ia  1842 
wpłynęło ( b r u t t o ) : za przew óz osób i towa­
rów 1, 443,747 zr. m . k

Z  c- k. n„jwyższem zarzadztwern poczt toczą 
się właśnie rozpraw y o zawarcie ugody wzglf ' 
d e m  przewożenia koleją  północną wozów pocz­
tow ych , listowych i pakow nych ; j e s t  nadziejar 
że  ugody te  przy jdą  wkrótce do s k u tk u  na ko­
rzyść zobc pólną.

P rzez  zaprowadzenie drzew a na paliwo do lo- 
komotywów, zaszła wielka oszczędność. Do­
tychczasowe zapasy węgla i kokszu są ju ż  bl*' 
sk ie  swego k o ń c a ;  odtąd zaś na całe j  kole* 
samo tylko drzewo będzie na paliwo używane* 

1 w ogóle, we wszystkich n iem al gałęziach za- 
rządzlwa technicznego i u trzym ania  k o l e i , co­
raz  większą potrafiono zaprowadzić  oszczędność, 
t a k , iż wydatki tego rodzaju  wynoszą w ogól® 
w r. 1842 o 13% mniej n iż  w r  1841.

T a b o r  kolei sk łada się te raz  
1 powozu dworskiego z miejscem . na
1 powozu salonowego „ . . .  „

14 powoź, osobow. I ldassy z miejscem na 
^5 » » i i  » o o
^  u w h i  ii w ii
2 TT1ii ii -ni- i, ,, ,,
^ ii ii I i II „ ,, ,,
2 ,, ,, II i III ,, ,,

121 powozów osobowych . z miejscem na
Do t ra n sp o r tu  ciężarów j e s t :

410 wozów pod ciężary . . .  na 24,600 cetna 
19 wozów pod ekwipaże . . ,, 19 ekwip3^0

*J Sprawozdanie dyrekcyi bywało dotąd zwyk*c ® 
rok administracyjny, to jest od 1 go listopada 
dnego roku, do ostatniego października roku 
slępnego, Odtąd zaś postanowiono zdawać  ̂
czną sprawę za czas od Igo stycznia do osta 
go grudnia tegoż samego roku; i dla tego to ^  
raz przyjść do tego porządku, wzięto tym ra.gĄj 
.czas 14 miesięcy, to jest, od Igo listopada 
do ostatniego grudnia 1842.
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3 wozy po d  Ilonie 9 lioni
10 wozów pod  pakunki. . . „  500 cetnarów
9 wozów pod w iktuały . . „  450 cetnarów

łM  rozm aitych wozów do transportu  ciężarów.
Lokom otywów  je s t wszystkich 42.

Z powodu coraz większego wzmagania się 
transportu  ciężarów, wypadło powiększyć m aga­
zyny po głównych stacy jach  kolei. "

Alty ile  możności zabezpieczyć  kolej od za­
mieci śn ie g u ,  przekonano s ię ,  iż sypanie  wa­
lów z z iem i i sadzenie  drzew w tych  m ie j ­
sc a c h ,  k tó re  z położenia  swego najbardziej są 
Oa to wystawione, n a j lep ie j  celowi odpowiada. 
Dla tego tez  wzięto się raźno do tych  sposo­
bów.

D la  zabezp ieczen ia  od ognia towarów ko le­
ją transportow anych , jako  też  i tych , k tó re  na 
rozmaitych stacy jach  kolei w magazynach by­
wają składane, dyrekcyja  zawarła  ugodę z czte­
rem a  towarzystwam i zabezpieczającem i, w c, k. 
państw ach  uprzyw ile jow anem u; a gdy ugoda ta 
kończy się z cze rw cem  r. b . ,  postanowiono i 
Hadal j ą  p rzed łużyć .

W m a ju  r .  1842 przewieziono koleją półno­
cną je d e n  batalion  c. k . w ojska , siłą jednego 
lohomotywu * Berna do Wiednia (obacz Gaze­
tę Lwowską nro  62 z r. l8 / j2 ) .  A tak  p rz e ­
konano s ię ,  że  łatwo je s t  i korzystn ie  p rze ­
wozić wojsko ko le ją  żelazną. Odtąd odbyto się 
je ż  kilka transportów  wojska, i jeszcze  k i lka  
Jest na przyszłej m ies iące  zamówionych. Je ż e ­
li przy ty c h  t ran sp o r tach  dyrekcyja  kolei p r z e ­
sta ła  na opłacie  po 3 k r .  na m ilę  od jednego  
cz łow ieka , uczyniła to  dla tego, iż przy  w ie l­
k ic h  m a sa c h  choćby najmniejszym zyskiem 
obchodzić się m o ż e ,  i za razem  chciałaby dla 
D z ą d u , i le  możności używanie ko le i  ułatwić. 
A toli, aby  i pojedyńczym  wojskowym nastrę­
czyć ła twość jeżdżen ia  ko le ją  , podciągnięto 
®>ższe s topnie  t. j .  od fe ld feb la  do prostego 
Żołnierza pod taryfę IV  lilassy, i p rzez  poda* 
n,e tej ' u lgi zyskano t o ,  iż te raz  co m ies iąc  
przejeżdża się tym  sposobem  pojedynczo po 
800 do 1000 osób wojskowych;

T ranspo r t  rogacizny do Wiednia w r. 1841 
Wynosił 2941 wołów, zaś w r .  1842 doszedł 

22o wołów. Atoli i ta  ostatnia liczba  je s t  
zaledwie ósm ą częścią wszystkich wołów w 
Przeciągu jednego roku  z Galicyi i % pó łno­
cnych W ęgier do W iednia  pędzonych. Jak  do-

to handlu jący  wołmi wtedy tylko posyłają 
Jo k o le ją ,  gdy dla bardzo złych dróg niepo­
dobna ich  pędzić. M imo wszelkich u lg  w ła­
śc ic ie lom  wołów robionych, dyrekcyja  n ie  po­
trafiła przyjść  do tego, aby wszystkie transpo r-  

a wołów na swoją kolej p rzeciągnąć . Posta­

nowiła więc w inny sposób na swojem posta­
w ić :  w tym  celu  podała  prośbę do właściwych 
władz rządow ych , aby na dworcu kolei (Bahn- 
hof) ' odbywać się m ogły  tygodniowe targ i na 
woły.

B ole j  północna zyska bardzo  na dochodzie 
tak  z przewozu osób, ja k  i towarów, p rzez  za­
łożenie kolei rządowej z O łom uńca  i Berna 
na T rybaw e czeska (Bohm iscli  T r u b a u )  do 
Progi. ‘ ■ "  y .

Co się tyczy dalszego prowadzenia kolei p ó ł ­
nocnej z L i p n i k a  k u  O s t r a w i e  m o r a w -  
j a k i e j ,- część robót z iem n y ch  je s t  ju ż  “u k o ń ­
czona, a m a te ry ja ły  budownicze z a k u p io n e . '^ ’ 
Gdy zaś ko le j  p ru sk a  w' górnym  ■Szlązku i koź­
le j  warszawska postępują , k u  naszej granicy , 
oni w ą tp ić ,  iż bardzo byłoby pożądane:, 'aby  
kolej północna jak najprędzćj z" n iem i zetknąć 
się m ogła . , ® -

Ponieważ.-towarzystwo nie m it -luntTusżów dó 
dalszego ciągnienia kolei północnej , dyrekcyja 
te jże  kolei udała  się do c. k. I lządu  : o .pośre­
dnictwo względem dalszego je j  prowadzenia; 
w y ł u s z c z y w s z y  wszelkie w  tej mierżc- zacho­
dzące stosunki i p o b u d k i .  B o z p r a w y  w te j m ie ­
rze  jeszcze się toczą ,  a rezultaty ich  będzie 
później wiadomy. ... u- * ... »

Po wyczerpaniu całego kap ita łu  wkładkowego, 
d y r e k c y j a  zaciągnęła w r. 1842 na rozm aite  wy­
datki, pożyczkę w su m m ie  1,000,000 zr . m .  k., 
pod. gwaraucyją k ilku  większych domów h a n d lo ­
wych wiedeńskich. Z e  zaś t e  domy oświadczyły 
gotowość su m m ę tę  i nadal pod te m i  sa inem i 
w arunkam i towarzystwu zostawić, dyrekcyja  
bedzie z tego k o rzysta ła ,  dopóki nie nadarzy 
eie sposobność konsolidowania te j  pożyczki,  
czy to p rzez  wydanie obligacyj cząs tk o w y ch , 
czy też  w jaki inny sposoh.

Posiadacze akcyj kolei pó łnocne j  n ie  m ie l i  
od tych  akcyj żadnej s ta łe j p ro w iz y i , lecz  po 
zam kn ięc iu  rachunków  w kazdem półroczu do­
stawali pewną dywidendę, k tó re j  wielkość za­
leżała  od czystego zysku, jaki w lem  lu b  ow em  
p ó łro czu  z ob rach u n k u  wykazano. « P rze to  w 
ciągu pó łrocza ,  akcyje przechodziły  z r ą k  do 
rak ja k o  obligacyie, k tó rych  stopa procento­
wa nie była oznaczona. T e ra z  zaś postanowio­
no dla tych akcyj od Igo stycznia r .  1843 s ta­
ła  s topę procentow ą S°/0 rocznie, a re sz tę  j a ­
ko super-dyw ideudę, otrzym a każdy w łaścic ie l  
akcyi, po każd em  rocznem  zamknięciu r a c h u n ­
ków. W spomniona prowizyja ; / „ 'p łacona  b ę ­
dzie z k o ń c e m  każdego półrocza , to j e s t  po  
i / ° / 0. T y m  sposobem  na dhiu t . ; l ipca roku  
3 8 4 3 ,  na każdą altcyję (m a ją c ą  w artość no­
minalną 1000 z r .)  wypłacona będzie prowizyja
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za czas od Igo stycznia do oslulniego czerwca 
1843 w kwocie  15 zr. m  k. i p rócz tego su- 
per -dywidenda  z roku 1842 w kwocie 5 zr. — 
Oznaczeni ej super-dywidendy za rok 1843 nas tą ­
p i  na przyszłorocznem ogólnem zebran iu  się 
akcyjonaryjuszów.

D yrekcyja , wspólnie z wyznaczoną z p o m ię ­
dzy akcyjonaryt Ł.zów kom isyją , wypracowała 
p ro jek t  we względzie złożenia z grona akcyjo- 
naryjuszów wydziału n ieus ta jącego , corocznie 
p rzez nowe wybory ustanawiać się mającego. 
Wydział len m a w spierać dyrekcyję wj e j  t r u ­
dnym  i bardzo rozgałęzionym zawodzie, i za­
ra z e m  być organem między nią ę ca lem  sto­
warzyszeniem. Pro jek t ten jako dodatek do 
s ta tu tó w ,  przedłożony został do najwyższej 
sankcyi.

S*o ^ s z e d u i e  f iiiT o  in f» rst)jt syjnc 
Kr p rzed u io e ie  tcc.uiilŁi 1 przem y­

słu.
D e k re te m  wysokiej kancelaryi nadwornej z 

dnia 15. września 1842, Nro. 26,742, J. C. 
B e r n a r d  główny redak to r  Gazety wiedeńskiej 
i A. D e m a . t e a u  a rc h i te k t  i inżynier, otrzy­
mali  pozwolenie założenia w W i e d n i u  po- 
w szechuego b iu ra  informacyjnego w przedm io­
cie techniki i przemysłow'ości C Allgemeines 
technisches und Industrie-Auskunfts -  BureauJ, 
i to dła wszystkich prowincyj m o n a rch i i  au- 
s tryjackii

Z ak res  działania tegoż biura  je s t  pokró tce  
następujący:

Udzielać będzie na żądanie objas'nień ustnych 
i p isem nych we wszystkich p rzedm io tach  lecli- 
n :ki i p rzem ysłu , i to albo bezzwłocznie, albo 
tez  w te rm in ie  naznaczonym. — Wskazywać 
dzie ła  i p isma peryjodyczne w różnych języ­
k a c h ,  albo też  robić z n ich  wyciągi w przed­
m io c ie  techn ik i  i p rzem ysłu . Dołączać zara­
z e m  będzie rysunki lub  m odele  takiej w ielko­
śc i ,  aby z n ich  módz za?-az do dzieła przystą­
p ić .  — Nastręczać osoby zdatue  do stawia­
nia wszelkich budowli , apara tów , maszyn i t. 
p . ,  do zakładania i prowadzenia fabryk i t. d .— 
Na wszelkie wezwanie, z aw iad am iać1 j a k  naj­
p rędze j  o wszelkich nowych odkryciach  i v.y- 
doskonaleniach tak krajow ych jak zagranicznych; 
p rzesy łać  nr 'nowsze wzory wyrobów, rysunki 
m o d n y ch  m a te r y i , m odele  najstosowniejszych 
i najlepszych m a c h in  i t. d . —  Nareszcie b iu ­
ro to zajmować się będzie te ra  wszystkiem,

co tylko wchodzi  w zawód gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa;  t rudnić  się będzie pośred­
n ic twem pJzy urządzaniu ,  wydzierżawianiu,  
kupnie  i przedaży dóbr  z iemskich , fabryk , i 
wszelkich przedmiotów techniki  i p rzemysłu .  
I lędrie też brać  na siebie pomiary,  regu lowa­
nie Jasów, urządzenie go rze lń ,  brow'arów, fa­
bryk c u k r u ,  k rochm alu  i t. d. ;  także dosta r­
czać osoby zdatne do wszelkich  gałęzi zarząd Z- 
twa d ó b r ,  prowadzenia rachunków',  i t. d.

Wyżej wymienieni przedsiębiorcy wzywają 
właścicieli  fabryk i ręk o d z ie ł ,  inżynierów, 
m echaników , n iem niej wszystkich znawców w 
przedm iocie  technik i i p rzem ysłu  tak w k ra ­
ju  ja k  za granicą, którzy, czy' to przez sw°je 
wiadomości, czy tez p rzez  p o ło ż e n ie ,  widzą * 
uznają po trzebę  wejścia w stosunki z te in  no­
wo otworzonem b iu re m  informacyjnemu aby 
się ile możności jak najprędzej zgłosili, oświad­
czając, w jaki sposób chcie liby  być uczes tn i­
kam i tego zakładu.

Zakład  ten  je s t  w W i e d n i u ,  na Joseph- 
sfddter G lacis , Nro. 210 na trzec iem  piętrze. 
Listy i wszelkie przesyłki m uszą być f r a n k o ­
wane. Przedąięb iercy  ręczą tylko za te inte- 
r e sa ,  które albo z niemi obudwoma , albo tez 
z którymkolwiek z nich pojedyńczo z a w i ą z a n e  

zostały. Dla większego bezp ieczeństw a  każdy 
in te resan t  lub  też  jego  pełnom ocnik  otrzym* 
p ism o opatrzone pieczęcią zakładu i podp i­
sem  obudwu przedsięb io rców , z w yrażeniem  
dnia w którym in teres został zawiązany, i z do- 
l tładnem  opisaniem  p rzedm io tu  o który idzie.

Zgłaszać się można we w sze lk ich  bardziej 
wziętych językach  europe jsk ich ; odpowiedzi 
dawane będą w tak im  języ k u ,  w jak im  zapy­
lanie odebrano, lu b  w ja k im  sobie kto życzy* 

B iuro to je s t  ju ż  czynne we wszelk ich  wy 
żej wyrażonych p rzed m io tach ;  a do wszystkich 
gałęzi techniki i przemyslowości postarano si? 
o ludzi zdatnych, k tó rzy  położonem u w nich  
zaufaniu j a k  najlep ie j  odpowiedzieć potrafią*

* * *
W  Dodatku do dzisiejszej Gazety u m ie s z c z e ń  

j e s t :  wykaz nu m eró w  listów zastawnych ga ‘̂* 
cyjskich dnia 10. czerwca 1843 r. wylosowanych"

TEATJU FOJŁSMI.

J n t r O:  Syn puszczy, dramat w 5ciu alitach, z„nie” 
mieckiego Fr. Halin, wićrszem przełożony 
przez Jana Aśnikowskiego, art. dramat*
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